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NAGRODY IM. OSKARA KOLBERGA 
„ZA ZASŁUGI DLA FOLKLORU I SZTUKI LUDOWEJ" 

U f u n d o w a n i e nagród k o l b e r g o w s k i c h świadczy o w a ­
dze, jaką się w nas zym k r a j u przywiązuje do żywej 
twórczości l u d o w e j i do l u d o w y c h t r a d y c j i a r t y s t y c z n y c h . 
Co p r a w d a w y b i t n i twórcy i badacze k u l t u r y l u d o w e j 
o t r z y m y w a l i już nag r ody M i n i s t r a K u l t u r y i S z t u k i oraz 
Państwowe, ale z n a k o m i t y c h twórców l u d o w y c h jes t 
w i e l u i to w różnych dz iedz inach, toteż n i e l i c zne n a g r o d y 
musiały mieć z konieczności c h a r a k t e r s ymbo l i c zny . 
T r u d n o zresztą znaleźć wspólną płaszczyznę ocen d la 
twórców l u d o w y c h , działających głównie w środowisku 
w i e j s k i m i z a w o d o w y c h artystów, których d o r o b e k zna­
n y jest na ogół szeroko, n a w e t poza g r a n i c a m i k r a j u . 

N a g r o d y i m . K o l b e r g a , które powstały w 1974 r. z i n i ­
c j a t y w y miesięcznika „Barwy" , dzięki z a i n t e r e s o w a n i u 
n i m i najwyższych czynników p a r t y j n y c h i państwowych 
od początku mają wysoką rangę. P r z e w o d n i c t w o K o m i ­
t e tu H o n o r o w e g o Nagród s p r a w u j e v - p r e m i e r Józef T e j -
chma. Pięć razy p r z y z n a w a n o nag r ody i uroczyście wrę ­
czano — raz w czasie międzynarodowych o b r a d „Cepel i i " 
w Wars zaw i e , 4 razy na dziedzińcu M u z e u m Płockiego 
w czasie F e s t i w a l u . 

Ważne i c i e k a w e w r e g u l a m i n i e nag r ody jest to, że 
obe jmu j e ona w s z y s t k i c h , którzy zajmują się ludową s z tu ­
ką — twórców, zbieraczy, naukowców, zespoły f o l k l o r y ­
styczne i twórcze oraz l u d z i zasłużonych w działalności 
o r g a n i z a t o r s k i e j i p o p u l a r y z a t o r s k i e j . Nag radza się rów­
nież działaczy i zespoły po l on i j n e , zasłużone w p ropago ­
w a n i u f o l k l o r y s t y c z n y c h t r a d y c j i . 

Wśród twórców l u d o w y c h , których nag r ody w p i e r w ­
s zym rzędzie honorują, przeważają ludz i e s tarzy i n a j ­
ba rdz i e j zasłużeni. Jest to zrozumiałe. Fundując nagrodę 
r e d a k c j a „ B a r w " zdawała sobie doskona l e sprawę z tego, 
że n i e m a l równorzędnych kandydatów jest w i e l u i że 
trzeba się spieszyć, aby dać satysfakcję ' ludz iom, którzy 
od kilkudziesięciu już l a t znan i są ze swego k u n s z t u 
i działalności. Jednocześnie oczywis te jest , że nagród n ie 
może być za w i e l e , aby n i e obniżać i ch r a n g i . T r u d n a to 
sy tuac ja , zmuszająca do k o m p r o m i s u . N i e r a z bolesnego 
Umarła Fe l i c j a Curyłowa — dosłownie w d n i u ob rad 
K o m i s j i . N ie doczekał n a g r o d y z n a k o m i t y n a u k o w i e c 
pro f . K s a w e r y P i w o c k i . Miał otrzymać ją za r ok , dwa . . 
T r z eba j e d n a k dodać, że Redakc ja , a zwłaszcza „naczel­
n y " H e n r y k G a w o r s k i w s y t u a c j i , gdy K o m i t e t Nagród 
suge ru j e w miarę możności (powiększenie ' l iczby „Ko lber ­
gów" , zawsze r ea l i zu j e te w n i o s k i . N i e znr.m i n n e j i n ­
s t y t u c j i , w której chc iano by i u m i a n o t y l e zrobić, za­
pewnić środki na nag rody , uroczys te i ch wręczenie, urzą­
dzenie w y s t a w i popularyzację n a g r o d z o n y c h osób. Z a ­
sługa w t y m duża również r e d . Ju l ius za Głowackiego, 
który wymyśl i ł zarówno nagrodę, j a k i j e j wyjątkowo 
trafną nazwę. 

W ciągu pięciu l a t nagrodą objęto 65 twórców, e tno ­
grafów, działaczy o raz 44 zespoły. Pomińmy t u 10 nagród 
p o l o n i j n y c h , ze względu na i ch szczególny c h a r a k t e r 
i p r z y j r z y j m y się liście d o t y c h c z a s o w y c h laureatów. 

Znajdują się na n i e j n a z w i s k a m . i n . 34 twórców r e ­
prezentujących różne d y s c y p l i n y s z t u k i , w t y m : 
6 rzeźbiarzy (W. K r a j e w s k i , W. Chajec, J . L u r k a , A . Ze-
gadło, E. Kołacz, J . Zgan iacz ) ; 
4 w y c i n a n k a r k i , zajmujące się również i n n y m i dz i edz i ­
n a m i twórczości (S. Bakułowa, C. K o n o p k a , ,1. Grzegory , 
J . S i w e k ) ; 

4 w y k o n a w c z y n i e dywanów d w u o s n o w o w y c h (S. K r u p o -
wicz , O. Jaroszewicz , F. R y b k o , S. Masełbas); 
5 wykonawczyń t k a n i n , haftów, czepców i t d . (J . Chaładaj, 
A. Cze lusta , H . Be rnasowska , Z. W o j n o w a , S. K u b i k ) ; 
3 metaloplastyków ( s p i n k i : A . K u c h t a , J . Stopka-Król , 
f i l i g r a n y : F. H o r a k ) ; 
2 g a rnca r z y ( M . S t a r t e k , J . Gąsior) ; 
3 twórców c e r a m i k i f i g u r a l n e j (J . W i t e k , W. K i t o w s k i , 
St. Seweryński ) ; 
2 m a l a r z y na szkle (E. Pęksowa, W. Wa l c zak ) ; 
2 b u d o w n i c z y c h szopek k r a k o w s k i c h (S. Paczyński, S. 
G r a b a r s k i ) ; 
1 s to la r z i snycerz (J. T y l k a ) ; 
2 b u d o w n i c z y c h instrumentów l u d o w y c h (J. K a w u l o k , 
z n a k o m i t y m u z y k , ba jarz , p r o p a g a t o r f o l k l o r u i T . Śli­
w a — m u z y k ) . 

W g r u p i e 28 osób zajmujących się twórczością ludową 
i f o l k l o r e m z n a j d u j e m y n a z w i s k a etnografów: R. R e i n ­
fussa, J . Burs z t y , K . Z a w i s t o w i c z - A d a m s k i e j , J . Sobie-
sk i e j , M . Z n a m i e r o w s k i e j - P r u f f e r o w e j , L . M a l i c k i e g o , ks . 
B. Sych ty , F. K o t u l i , J . P. Dekowsk i ego , A . Oleszczuka; 
zb ieraczy f o l k l o r u : J . T a c i n y , J . L u b o m i r s k i e g o , W. K i r -
s t e ina ; organizatorów, działaczy i animatorów twórczości: 
W. Gębika, J . Orynżyny, T . Więckowskiego, K . P i e t k i e ­
wicza , J . Bzdęgi, Z. i S. Chrząstowskich, K . S t y p r e k o w -
sk ie j , M . J . i Z. Cwirzewiczów, ks . E. N i t k i , W. T e l a -
k o w s k i e j , K . P r i l l o w e j , J . M i e r z e j e w s k i e j , choreogra fa — 
pedagoga Z. Kwaśniccwej . 

Ponadto nag r o dy otrzymał zespół m a l a r e k z Z a l i p i a , 
„Cepe l ia " — w 28-,lecie swe j działalności, zespół r e d a k ­
cy jny „Polskiej S z t u k i L u d o w e j " , 11 r e g i o n a l n y c h zespo­
łów f o l k l o r y s t y c z n y c h oraz 6 muzyków — i n s t r u m e n t a ­
listów. ( Pomi j a się l iteraturę ludową ze względ na i s t n i e ­
n ie nag r ody i m . J . Pocka) . 

Roz r zu t t e r y t o r i a l n y nag r od zonych twórców jest s to ­
s u n k o w o duży. Z Podha la pochodzą 2 zespoły r e g i ona lne 
i 6 twórców; z Pod las ia : 1 zespół i 4 twórców; z W i e l k o ­
p o l s k i : 2 zespoły i 3 twórców; z k i e l eck iego : 4 osoby; 
z rzeszowskiego i K u r p i po 1 zespole i 2 twórców; z M a ­
zowsza, K r a k o w a , G. Śląska, lube l sk i e go po 2 twórców; 
a po j ednymi z D. Sląsika, Śląska Cieszyńskiego, łowic­
kiego, Pomorza Zach. , r e j o n u rawsko-opoczyńskiego, n o ­
wosądeckiego, s ieradzkiego , opolskiego, z Powiśla Dą­
b rowsk i e go (zespół m a l a r e k ) . 

N a g r o d y na p e w n o nie wyróżni ły jeszcze w s z y s t k i c h 
w y b i t n y c h twórców. A l e cóż począć, gdy n p . t y l k o wśród 
tkaczek dywanów podwójnych jes t jeszcze co n a j m n i e j 
k i l k a osób zasługujących w równym s t o p n i u n a m e d a l e 
k o l b e r g o w s k i e — z A . Jaroszewiczem, F. Jaroszewiczo -
wą, F. i H . M a l e w i c k i m i , M . Dzieszko na czele; podobn i e 
jest wśród w y c i n a n k a r z y na K u r p i a c h ( H . Fąk, S. O l e n -
der , A . Kuliś, P. Puławski ) , z Łowicza (Z. W iechno ) , czy 
z r e j o n u kołbielsko-garwolińskiego ( M . Zgu tko ) i t d . 
Z rzeźbiarzy z n a k o m i c i są b r a c i a Susko w i e , A . W y d r a , 
B. Chojęta, M . B r u d e k , zespół z Paszyna i i n n i , a iluż 
jeszcze k o w a l i , snycerzy, lutników, ha f c i a r ek , ga rncar zy , 
m a l a r z y czy p taszkarzy zasługuje na zaszczytne wyróż ­
n ien ie . 

Dobrze , że t a k jest. Dobrze , że m a m y jeszcze t y l u 
w y b i t n y c h twórców. Dobrze, że i s tn i e j e nag roda i m . 
Oska ra K o l b e r g a . 
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I I . 1. K r a m z p i e c z y w e m na odpuście, S tudz i anna , w o j . s k i e r n i e w i c k i e , 1972 r. 

Ieresa A m b rozewicz 

PIECZYWO ODPUSTOWE 

(OZDOBNE PIECZYWO LUDOWE - cz. II) 

Jedną z dz i edz in małomiasteczkowej wytwórczości 
na po t r zeby w s i jest p i ec zywo odpus towe . D a w n i e j w y ­
stępowało powszechnie , obecn ie występuje r zadz ie j i w 
znacznie m n i e j s z y m w y b o r z e f o r m . N i e m n i e j t r u d n o 
sobie i teraz wyobrazić o d p u s t bez kramów z o z d o b n y m 
p i e c z y w e m . 

O d p u s t y wciąż odgrywają znaczną rolę w życiu w s i . 
Ro la ta była oczywiście nieporównanie większa w o k r e ­
sie międzywojennym, a zwłaszcza przed I wojną świa­
tową. N a uroczys te nabożeństwa przybywała ludność z 
o k o l i c z n y c h w iosek . K a l e n d a r z o d p u s t o w y z n a l i dosko­
na le wędrowni k r a m a r z e , oferując przybyłym różne 
t o w a r y . Jeszcze n a początku X X w . dominowały w y r o b y 
rękodzieła ludowego , p r z y g o t o w y w a n e g o z ogólnie do ­
stępnych surowców j ak d r e w n o , g l i na , skóra, w y r o b y 
t k a c k i e i t p . O b o k przedmiotów użytkowych z a k u p o w a -
n y c h do gospodars twa znaczny p rocen t t o w a r u stanowiły 

na odpus tach e l emen ty d e k o r a c y j n e s t r o j u (kora le , c h u ­
s t k i , pierścionki), d ewoc j ona l i a , ozdoby wnętrza miesz­
ka lnego (serwety , m a k a t y , g ipsowe f i g u r y ) , z a b a w k i d l a 
dz iec i , „pamiątki " z odpus tu , w t y m też i artykuły spo­
żywcze. Spośród t y c h o s t a t n i c h na p i e rwszy p l a n w y ­
suwa się ozdobne p i eczywo . W i d o k kramów obwieszo­
n y c h pękami okrągłych c iastek n a n i z a n y c h na n i t k i , s to­
łów z rozłożonymi k o l o r o w y m i p i e r n i k a m i c h a r a k t e r y ­
s tyczny był p r a w i e d l a każdego w i e j sk i ego odpus tu 
( i l . 1, 2). Wytwórcami owego p i eczywa b y l i i są mało­
m i a s t e c z k o w i p i ekar ze i p i e r n i k a r z e , a w niektórych 
p r z y p a d k a c h n a w e t mieszkańcy ws i , wykorzystujący tę 
okazję do doda tkowego z a r o b k u . N a odpus t y w y k o n y ­
wano d r o b n e c i a s tka w kształcie piesków, kogutków, 
kaczek, f i g u r e k l u d z k i c h , a z okrągłych krążków ciasta 
sporządzano różańce i ko ra l e do zawieszania na szy i . 

J e d n y m i z c i ekawszych są f i g u r a l n e w y p i e k i zwane 
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П. 2. K r a m z p i e r n i k a m i , Leżajsk, 1975 г.; i l . 3. Koza proslyńska; i l . 4. Pies, w y k . Józef Rogowsk i , Brzozów, 
w o j . krośnieńskie, 1967 г.; i l . 5. Gwiazdki, w y k . Agn i e s zka Lasota , Sangródź, w o j . p i o t r k o w s k i e ; i l . 6—9. Mikołaj, 

Pan, w y k . J . R o g o w s k i . 
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„kozami prostyńskimi", p r z y g o t o w y w a n e na odpus t w 
P r o s t y m ko lo O s t r o w i M a z o w i e c k i e j U r o c z y s t o ś ć ta 
o d b y w a się w d n i u Tró jcy Świętej , co stało się p o w o d e m 
pows tan i a m i e j s cowe j opowieści wyjaśniającej sprzedaż 
o w y c h f i g u r e k . B o w i e m , j a k opow iadano , w czasie po ­
w o d z i , gdy wylała r zeka Bug , na r ogach kozy u r a t o w a n y 
został obraz przedstawiający Świętą Tró jcę . Legenda 
m a k i l k a w e r s j i , które n i e o d m i e n n i e łączą się z postacią 
kozy , b o h a t e r k i wydarzeń. 

P i e r w o t n i e f o r m o w a n e z c iasta postacie kóz n ie 
były zdobione, w l a t a ch c z t e rdz i e s t ych zaczęto pokrywać 
je n i e r e g u l a r n y m i pasami l u b p l a m a m i z ciermiobrązowej 
po l ewy { i l . 3). W y r o b e m „kóz " z a j m o w a l i się g łów­
nie mieszkańcy O s t r o w i i najbliższych w s i . W końcu l a t 
pięćdziesiątych do ba rd z i e j z n a n y c h wykonawczyń n a ­
leżały E w a Z a l e w s k a i F r a n c i s z k a Brzezińska, miesz­
k a n k i m ias ta . F i g u r k i kóz formowały z c iasta sporządzo­
nego z mąki i w o d y . D a l s z y m e tapem było go towan ie 
f i g u r e k we wrzątku i p ieczenie w c h l e b o w y m p iecu. 
Następnie k o z y zdobiono polewą wykonaną z palonego 
c u k r u — k a r m e l u zmieszanego z j a j k a m i . Po lewę n a ­
kładano p r z y pomocy pędzelka, po j e j wyschnięciu p r o ­
d u k t by ł g o t o w y do sprzedaży. 

Małomiasteczkowe p i e k a r n i e dostarczające p i eczywa 
odpustowego działały n a t e ren i e całego k r a j u , t u omów­
m y przykładowo wars z t a t m i s t r z a p i eka rsk i ego Józefa 

Rogowsk iego z Brzozowa , w w o j . krośnieńskim. P i e k a r ­
n i a ta okres p r o s p e r i t y przeżywała w okres ie między­
w o j e n n y m . Przede w s z y s t k i m zajmowała się w y p i e k i e m 
codziennego p i e c zywa d l a mieszkańców mias ta , równo­
cześnie j e d n a k wypełniała zamówienia bogatszych gospo­
darzy z o k o l i c z n y c h w s i n a w y p i e k i okazy jne , najczęściej 
na wesela, zgodnie z l u d o w y m i t r a d y c j a m i z d o b n i c z y m i . 
Znaczną j e d n a k część wytwórczości stanowiły p r o d u k t y 
w y k o n y w a n e na doroczne o d p u s t y i okresowe , większe 
j a r m a r k i , które odbywały się w p o b l i s k i c h ws i a ch — 
m . i n . w B l i z n e m , Hoczew ie , D o m a r a d z u i S t a r e j Ws i . 
O b o k w y p i e k u „kora l i " i „ różańców" p r z y g o t o w y w a n o 

drobne , f i g u r a l n e c iasteczka z pszennego, parzonego i 
oziębianego c iasta. Do u l u b i o n y c h wzorów należały p o ­
stacie kaczek, piesków, jeźdźców n a k o n i a c h i okrągłe 
nac inane r o z e t k i , przypominające wese lne szyszki . Ze 
względu n a konieczność pos iadan ia większej ilości t y c h 
produktów sposób i c h w y k o n a n i a był bardzo uproszczony. 
K a c z u s z k i powstawały przez zawiązanie wałka c ias ta w 
pętelkę, j eden z wystających końców m o d e l o w a n o na 
kształt spiczastej g łówki, a d r u g i nac inano p a r o k r o t n i e , 
aby przypominał ogonek. N a w i e r z c h u w y p i e k u umiesz ­
czano wycięty pasek c iasta stanowiący skrzydła. Równie 
prosto w y k o n y w a n o postacie piesków. Zazwycza j z j e d ­
nego wałka c ias ta f o r m o w a n o p ros t y tułów z wydatną 
szyją i trójkątną głową oraz zawinięty k u górze l u b 
nacięty ogonek ( i l . 4). Kró tk ie n o g i i -uszy zwierzęcia 
powstawały przez „szczypanie" c iasta. R z a d k o podkreś­
lano i n n e szczegóły ana tomiczne , a jeśli — t o o łówkiem 
l u b tuszem zaznaczano oczy. F i g u r k i k o n i , na których 
umieszczano postacie jeźdźców f o r m o w a n o podobn ie , w y ­
dłużając nog i i szyję. Jeźdźców w y k o n y w a n o także z 
jednego paska c iasta. Przez rozcięcie jego do lne j części 
powstawały nog i . Ręce „odcinano" od boków, a okrągła 
głowa wieńczyła postać. D e l i k a t n y m i zagłębieniami w 
cieście zaznaczano nos i usta, oczy m a l o w a n o tuszem. 

N a j m n i e j kłopotl iwe w w y k o n a w s t w i e były ciastecz­
k a o kształcie roze tek . Nacięty wzdłuż jednego z b r z e ­
gów pasek ciasta z w i j a n o s p i r a l n i e l u b j edyn i e łączono. 
Powstały w t en sposób otwór osłaniano przez nałożenie 
k i l k u krzyżujących się ze sobą wałeczków ciasta. N a 
odpus t y p r z y g o t o w y w a n o też w y p i e k i w kształcie postac i 
l u d z k i c h — podobne do M i k o l a i p i eczonych na 6 g r u d n i a . 
N a z y w a n o je „panami", a odznaczały się większą d e k o ­
racyjnością niż d r obne c iasteczka. Najczęściej w y p i e k 
t a k i ozdabiano w y d a t n y m kape luszem, s z a m e r u n k i e m 
umieszc zonym n a tułowiu, powstałym z pasków i guzów 
ciasta l u b nałożoną na tułów „gałązką" z c ias ta ( i l . 
6—9). Dokładniej podkreślano r y s y t w a r z y , a oczy zazna­
czano z i a r n k a m i g r o c h u l u b p i ep r zu . Do d e k o r a c j i tego 
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П. 10—12. F o r m y p i e r n i k a r s k i e ze Śląska, X V I I I — X I X w., żłobione w desce. 

t y p u wyp ieków stosowano w i n n y c h p r a c o w n i a c h p i e ­
k a r n i c z y c h także m a k t g r u b o z i a r n i s t y c u k i e r . 

N a j b a r d z i e j d e k o r a c y j n y m p i e c z y w e m o d p u s t o w y m 
są j e d n a k k o l o r o w e p i e r n i k i , które do d n i a d z i ­
siejszego sprzedaje się na od p us t a c h i j a r m a r k a c h na 
te ren ie Małopolski. Pełnię r o z w o j u osiągnęła ta dz ie ­
dz ina wytwórczości w końcu X I X i na pocz. X X w., 
a w y w o d z i się z p i e r n i k a r s t w a cechowego. 

P i e rwsze wiadomości o h a n d l u p i e r n i k a m i zanoto ­
w a n o w Polsce (Poznań, Warszawa ) już w 1405 г., są 
j e d n a k w z m i a n k i o w y p i e k u pierników w T o r u n i u już 
w X I V w . 3 . Wyrób pierników rozwijał się w m ias tach , 
które w dobie Odrodzen i a przeżywały znaczny r o z k w i t 
i n iewątpl iwie związany b y l z tego t y p u wytwórczością 
znaną również w i n n y c h k r a j a c h eu rope j sk i ch . Do n a j ­
ba rd z i e j z n a n y c h mias t , w których w y t w a r z a n o p i e r n i k i 
zaliczyć należy Norymbergę, U l m , O f f enbach , Bazyleję, 
F r a n k f u r t n .Menem, Sa l zburg , a w Czechach P loućn ice 3 . 
P r a c o w n i e pierników istniały też w w i e l u p o l s k i c h m i a ­
stach, z najsłynniejszymi p i e r n i k a m i toruńskimi n a czele. 
Obok T o r u n i a znajdowały się na P o m o r z u Wsch . (Gdańsk, 
M a l b o r k , Elbląg, Pasłęk), Śląsku (Wroc l aw , G l i w i c e , R a ­
cibórz, Brzeg , Nysa) i w Małopolsce (Kraków, Wadow i c e , 
Tarnów) . Szczyt r o z w o j u p i e r n i k a r s k i e g o k u n s z t u p r z y ­
pada w Polsce na X V I I — X V I I I w . P i e r n i k i w y t w a r z a n e 
przez m i e j s k i c h c e c h o w y c h mistrzów odc iskane były 
z d r e w n i a n y c h f o r m bogato zdob i onych snycerką. I c h 
w y k o n y w a n i e m t r u d n i l i się u z d o l n i e n i a r t y s t y c zn i e cze­
l adn i c y p i ekarscy , a także z a w o d o w i snycerze l u b g r a ­
f i cy — gdy p i e r n i k i miały być przeznaczone d l a d w o r u 
królewskiego l u b wysoko p o s t a w i o n y c h osobistości 4. F o r -
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m y odznaczały się kunsztowną ornamentyką, a i ch t e ­
m a t y k a wiązała się z życiem mieszczańskim i d w o r s k i m 
( i l . 10). Szczególnie p o p u l a r n e były w i z e r u n k i s t r o j n y c h 
d a m i kawalerów, żołnierzy p ieszych bądź k o n n y c h , 
ka roc , prząśniczek, niemowląt w p o w i j a k a c h , herbów 
mias t i o zdobnych serc. Z tematów r e l i g i j n y c h p o p u l a r n e 
były p r z eds t aw i en i a M a d o n n y z Dzieciątkiem, Ukrzyżo­
w a n i a , T r z e c h Kró l i , A d a m a i E w y , Anio łów i św. M i ­
kołaja. Znane też były p r z eds t aw i en i a postac i zwierzę­
cych , n p . kogu ta , boc iana , j e l en ia , psa, niedźwiedzia. 
W y t w a r z a n e z t y c h f o r m p i e r n i k i spełniały przeważnie 
rolę dekoracyjną, gdyż używane do i ch w y r o b u ciasto, 
aby zachować po up i e c zen iu w i e r n y kształt f o r m y , m u ­
siało być bardzo t w a r d e , co przysparzało oczywiście 
trudności w spożyciu. D la tego też równolegle z w y t w a ­
r z a n i e m pierników t w a r d y c h w y k o n y w a n o p i e r n i k i z 
ciasta zawierającego środki spulchniające, n i e używając 
do i ch p r o d u k c j i rzeźbionych f o r m . N a t e ren i e N i em i e c 
źródła h i s t o ryczne potwierdzają i s tn i en i e o sobnych ce­
chów p i e r n i k a r s k i c h d l a wy twórców t w a r d y c h , f i g u r a l ­
n y c h pierników i wy twórców pierników przeznaczonych 
wyłącznie do k o n s u m p c j i . Przypuszczać należy, że 1 wśród 
t y c h o s t a tn i ch rozwijały się pewne rodza je z d o b n i c t w a 
w y k o r z y s t y w a n e w późniejszym okres ie przez l u d o w e 
p i e r n i k a r s t w o . 

W X I X w . k lasyczne p i e r n i k a r s t w o cechowe t r a c i 
s t opn iowo swe znaczenie. Ręczne, d r e w n i a n e f o r m y zo­
stają zastąpione przez f abryczne , p r o d u k o w a n e w N o ­
r y m b e r d z e , H a m b u r g u i i n n y c h m i a s t a c h E u r o p y , lecz 
n ie odznaczające się już t a k w y s o k i m po z i omem a r t y ­
s t y c znym, aby u z y s k i w a n e z n i c h p i e r n i k i stanowiły 



I I . 13, 14. N iemowlę w bec iku , d a w n a f o r m a p i e r n i k a r s k a z Cieszyna (wys. 28 cm) 
i współczesny p i e r n i k Jana B i l e w i c z a z Żywca (wys . 24 cm), 1960 r . 

dzieła s z t u k i podz iw i ane przez w a r s t w y e l i t a r n e . F o r m y 
ręczne zaczynają wyrabiać również niekształceni snyce ­
rze, w z o r y ulegają uproszczen iu — p i e r n i k a r s t w o n a b i e r a 
cech l u d o w y c h , w y r a b i a n e przede w s z y s t k i m d la uboższej 
ludności m i a s t i d l a w s i 5 . 

Zaczynają się pojawiać p i e r n i k i , w których rzeźbę 
zastępuje nałożona l u b r y s o w a n a o r n a m e n t y k a . P i e r n i k 
s ta je się k o l o r o w y . W X X w i e k u p a n u j e on w s z e c h ­
władnie w o d p u s t o w y c h k r a m a c h . 

Z a m i a s t d a w n y c h f o r m rzeźbionych w desce wchodzą 
w użycie f o r e m k i , nadające c ias tu j edyn i e określony 
kształt, r y s u n e k . „Zewnętrzne k o n t u r y tak iego r y s u n k u 
są obw i edz i one paskie-m b l a chy u s t a w i o n y m pros topad l e 
do p o w i e r z c h n i k l o c k a . P i e r n i k wytłoczony z t a k i e j f o r ­
m y zachowu j e z od tworzonego w i z e r u n k u t y l k o jego 
zewnętrzny k o n t u r ; szczegóły zaznaczone p r z y pomocy 
r y s u n k u p i e r n i k a r z p o w t a r z a następnie k o l o r o w y m l u ­
k r e m n a gładkiej p o w i e r z c h n i p i e r n i k a " e . Stąd już j eden 
k r o k do przejęcia przez ma l e wa r s z t a t y p i e r n i k a r s k i e t a k 
niegdyś e k s k l u z y w n e j wytwórczości pierników f i g u r a l ­
n y c h . 

S y t u a c j i te j sprzyjał także f a k t ożywienia gospodar­
czego w małych m i a s t a c h po r e f o r m a c h uwłaszczenio­
w y c h , które przyczyniły się do wciągnięcia w krąg w y ­
m i a n y h a n d l o w e j s z e rok i ch w a r s t w ludności w i e j s k i e j . 
W ce lu zaspoko jen ia j e j po t r zeb i gustów r o z w i j a się 
wytwórczość małomiasteczkowych warsztatów p i e r n i k a r -
sk i ch , które kontynuują wcześniejsze doświadczenia w i e l ­
k iego p i e r n i k a r s t w a — lecz w s p r y m i t y w i z o w a n e j f o r ­

m i e . P i e r n i k i w y t w a r z a n e przez te w a r s z t a t y zachowały 
w i e l e wzorów d a w n y c h wyrobów j a k n p . jeźdźców na 
k o n i a c h , niemowląt w p o w i j a k a c h ( i l . 14), pos tac i M i k o ­
łajów ( i l . 16) i spopularyzowały t a k obecnie c h a r a k t e r y ­
s tyczne kształty serc ('u. 20). 

Upowszechn ia się sposób w y t w a r z a n i a poszczególnych 
egzemplarzy pierników przez odc i skan ie w cieście w z o ­
rów f a r m a m i d r e w n i a n y m i l u b m e t a l o w y m i z blaszaną 
obwódką wokół brzegów, ułatwiającą w y c i n a n i e w z o r u . 
Dop i e r o po up i ec zen iu p i e r n i k zostaje poddany p rocesow i 
ręcznego zdob ien ia , w t r a k c i e którego podkreślone zo­
stają szczegóły. Ciasto p i e r n i k o w e zdob i się k o l o r o w y m 
l u k r e m nakładanym za pomocą pędzla oraz w y c i s k a n y m 
z t u b przez różnej wielkości końcówki co po zwa l a na 
uzyskan ie dość różnorodnej d e k o r a c j i . Czynność tą zwą 
p i e r n i k a r z e s zp r y cowan i em . Upowszechn ia się także zdo­
b ien ie pierników poprzez n a k l e j a n i e błyszczącej k o l o r o w e j 
c y n f o l i i , b a r w n y c h o l e o d r u k o w y c h na l epek , najczęściej 
g łówek postac i l u d z k i c h , okolicznościowych napisów, a 
o s t a tn i o l u s t e r e k i f o t o g r a f i i <iil. 20). 

P i e r n i k a r s t w o małopolskie było s i ln i e powiązane z 
tego t y p u wytwórczością na t e ren i e Czech i Słowacji, 
niektórzy właściciele warsztatów — m i s t r z o w i e p i e k a r ­
scy — u c z y l i się z awodu w t amte j s z y ch wytwórniach, 
a n a w e t w s a m y m W i e d n i u . P r z ed I wojną światową 
istniała gęsta sieć zakładów wytwarzających p i e r n i k i w 
znacznie jszych m i a s t a c h n a t y m te ren i e . Jeszcze w l a ­
tach 60 - t ych naszego w i e k u w y k o n y w a n o je w Żywcu, 
Kętach, W a d o w i c a c h , K r a k o w i e , T a r n o w i e , Z a k l i c z y n i e , 
Rzeszowie, Jarosławiu i Kańczudze. Obecnie do n a j b a r -
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dz ie j z n a n y c h należą Z y g m u n t B i l e w i c z (syn Jana ) z 
Żywca oraz b r a c i a Słowikowie pracujący w Przemyślu 
i Kańczudze 7 . 

Pracochłonny proces p r o d u k c j i pierników trwał przez 
k i l k a d n i , a t a j n i k i z awodu były p r z eka zywane przez 
mistrzów u c z n i o m i strzeżone przed konkurencją, silną 
aż do l a t o s t a tn i e j w o j n y . Jeszcze dziś p i e r n i k a r z e p y t a n i 
o składniki i sposób w y k o n y w a n i a c iasta udzielają odpo ­
w i e d z i ba rdzo niechętnie. 

Można j e d n a k ogólnie powiedzieć, że ciasto sporzą­
dzano z mąki pszennej , j a j ek , mąki z i emniaczane j , m i o ­
d u , który w okres ie międzywojennym zastąpiono s y r o p e m 
ze słodu z iemniaczanego, esencj i z apachowych i k o r z e n i 
oraz a m o n i a k u l u b p r o s z k u do pieczenia. W y r o b i o n e c i a ­
sto „odpoczywało" przez określoną ilość czasu (3—4 go­
dz iny ) , później było rozwałkowywane, a następnie f o r ­
m a m i w y c i n a n o poszczególne kształty pierników i p i e ­
czono je na b l a chach na jasno-złoty k o l o r . Upieczone 
egzemplarze rozkładano do wyschnięcia n a deskach, 
które w s t a w i a n o na specja lne „ t ragarze" znajdujące się 
pod s u f i t e m p r a c o w n i . Za zwycza j suszenie trwało przez 
2—3 d n i . Wysuszone p i e r n i k i zdob iono lukrem-glazurą, 
zaczynając od nałożenia c i enk i e j w a r s t w y na całą po ­
wierzchnię w y p i e k u . Glazurę w y k o n y w a n o z białek j a j , 
żelatyny, s y r o p u z iemniaczanego i mąki z i emn iaczane j . 
Otrzymaną białą masę w zależności od po t r z eb b a r w i o n o 
przez dodan ie spożywczych barwników dostępnych w 
h a n d l u , o t r z e ch p o d s t a w o w y c h k o l o r a c h : żółtym, różo­
w y m i n i e b i e s k i m . Przez i c h łączenie u z y s k i w a n o d o ­
d a t k o w e k o l o r y n p . f i o l e t o w y z czerwonego i n ieb ieskiego, 

z i e l ony z żółtego i n ieb iesk iego l u b pomarańczowy z ró ­
żowego i żółtego. U z y s k i w a n o też różne odc ien ie b a r w 
przez słabsze l u b s i ln ie jsze nasycen ie g l a z u r y b a r w n i k a m i . 
W zależności od b a r w y g l a zu ry czasami dodawano do 
n i e j w a l o r y s m a k o w e np . do różowej — s m a k m a l i n o w y , 
do żółtej — c y t r y n o w y i t p . N a p i e r n i k p o k r y t y glazurą 
nakładano k o l o r o w e g lansowane p a p i e r k i i błyszczącą 
cynfolię j a k o podkłady do napisów oraz o l e o d r u k o w e 
główki. Te os tatn ie w y t w a r z a n e były w spec j a lnych 
d r u k a r n i a c h w K r a k o w i e l u b sprowadzane spoza g r an i c 
k r a j u , z W i e d n i a bądź N o r y m b e r g i . Dos ta r c za l i je p i e r -
n i k a r z o m wędrowni k u p c y , można też było kupić je 
p r z ed wojną w w i e l u żydowskich s k l e p i k a c h . Obecnie b r a k 
tego t y p u dodatków zuboża ilość w y t w a r z a n y c h wzorów, 
choć pracujący p i e r n i k a r z e starają się pozyskać je ws z e l ­
k i m i dostępnymi sposobami n p . sprowadzając j e z N i e ­
m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o k r a t y c z n e j . G l a z u r a , którą s m a ­
r o w a n o powierzchnię w y p i e k u była dość r zadka , n a t o ­
mias t masę, z której w y k o n y w a n o nakładane ozdobne 
w z o r y , u s z t y w n i a n o mąką ziemniaczaną i umieszczano 
w t u b k a c h zakończonych m e t a l o w y m i końcówkami, d a ­
jącymi możliwość o t r z y m a n i a żłobkowanej obwódki, o 
różnej grubości, w zależności od r odza ju końcówki. W z o r y 
zdobnicze p r z e j m o w a l i u c zn i ow i e od s w y c h mistrzów, 
czasami z własnej i n w e n c j i twórczej d o d a w a l i nowe r o z ­
wiązania. J a k o e l emen ty deko racy jne najczęściej w y k o ­
r z y s t y w a n o m o t y w y k w i a t o w e bądź geometryczne . 

P r z y g o t o w a n y t o w a r o d b i e r a n y był od wy twórców 
przez h a n d l a r z y — kupców, którzy r o z w o z i l i go po oko ­
l i c z n y c h odpus tach i j a r m a r k a c h . L u d z i e c i często b r a l i 
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I I . 15, 16. Mikołaj, f o r m a d a w n a i współczesna; i l . 17, 18. Diabeł, p i e r n i k J . B i l e w i c z a (wys . 29 cm) i d a w n a f o r m a 
z Małopolski (wys . 22 cm ) ; i l . 19, 20. Serce, d a w n a f o r m a z W a d o w i c i p i e r n i k Tadeusza Słowika z Kańczugi, 

w o j . p r z e m y s k i e . 
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И. 21. Т. Słowik p r z y p racy . 

t o w a r na k r e d y t , oddając p i e r n i k a r z o m należność dop ie ro 
po sp r z edan iu całości. S a m i m i s t r z o w i e l u b członkowie 
i c h r o d z i n z a j m o w a l i się sprzedażą r z a d k o i dop ie ro 
wówczas, g d y w y t w o r z o n e g o t o w a r u n i e b y l i w stanie 
przekazać k u p c o m . 

P r o d u k c j a piórników by ia sezonowa, uzależniona od 
świąt do roc znych . N a W i e l k a n o c w y k o n y w a n o najwięcej 
baranków stojących l u b leżących, p isanek, k u r e k , k o ­
gutków. N a dzień 6 g r u d n i a pieczono głównie Mikołaje, 
na t om ias t na Boże Narodzen i e oprócz Mikołajów p r z y ­
g o t o w y w a n o postacie aniołów, diabłów i znaczną ilość 
ozdób c h o i n k o w y c h n p . gw iazdek , domków, koszyczków 
z k w i a t a m i , k u r e k , koników, aniołków, la leczek, bucików 
i t p . Poza sezonem na odpus ty i j a r m a r k i pieczono serca 
0 różnej wielkości, k o n i k i , jeźdźców na k o n i a c h , l a l k i -
-kukiełki oraz dużą ilość okrągłych ciasteczek, b a r w i o ­
n y c h na żółto l u b czerwono i n a w l e k a n y c h n a n i t k i j a k o 
k o r a l e bądź różańce. 

P i e r n i k i k u p o w a n e na odpus tach przez ludność w i e j ­
ską zajęły poczesne mie jsce w l u d o w e j zwyczajowości, 
szczególnie dotyczącej okresu k o j a r z e n i a się młodych 
par. Według obowiązujących zwyczajów serca k u p o w a n e 
były przez chłopców d la dziewcząt, d la tego na w y p i e ­
k a c h t y c h umieszczano nap i sy i m i o n dziewczęcych: — 
„Mani" , „Hani" , „Zos i " l u b proste w y z n a n i e uczuć — np . 
„Kocham Cię", „ Z s e r ca " ( i l . 20). Dziewczęta n a t o m i a s t 
d l a s w y c h wybranków kupowały najczęściej p i e r n i k i 
przedstawiające jeźdźców na k o n i a c h . Chr z es tn i , j a k o 
u p o m i n k i z o d p u s t u n a b y w a l i d l a chrześniaków kukiełki 
w b e c i k u , l a l e c zk i , k o n i k i { i l . 24). N a Boże Na rodzen i e 
rodz ice przeważnie k u p o w a l i d l a dz iec i Mikołaje, diabły 
1 aniołki, zaś n a W i e l k a n o c b a r a n k i (id. 22). 

Poza Małopolską wyrób pierników znany był też w 
Wie lkopo l sce . J a k o os ta tn i p i e r n i k a r z na t y m te ren i e 
działał do 1970 r . K a z i m i e r z P i j a n o w s k i mieszkający w 
Mieścisku koło Wągrowca. Wywodz i ł się ze s tare j p i e r -
n i k a r s k i e j r o d z i n y . D z i a d jego Michał uczył się z awodu 
w Gnieźnie, gdzie w końcowych l a t a c h ubiegłego w i e k u 
otrzymał d y p l o m p i e k a r z a i głównie t e n zawód uprawiał. 
N a u k a j e d n a k obejmowała też wyrób pierników, gdyż 
s y n jego Ste fan Szczepan P i j a n o w s k i , po nauce u ojca, 
otrzymał także w Gnieźnie w 1901 r . d y p l o m m i s t r z o w s k i 
zajmując się przede w s z y s t k i m w y p i e k i e m pierników 

I I . 22. Baranek wielkanocny, wys . 14 cm , w y k . Z y g m u n t B i l e w i c z , Żywiec ; i l . 23. Kura, wys . 11 cm, 
w y k . K a z i m i e r z P i j a n o w s k i , Mieścisko, w o j . p i l s k i e , 1965 г.; i l . 24. Koń, w y k . A n t o n i Zajączek, Kęty, 

w o j . b i e l sk i e . 



przeznaczonych do sprzedaży na odpus tach . Odznacza ! 
się umiłowaniem z a w o d u i chęcią z d o b y w a n i a n o w e j 
w i edzy . M . i n uzyskał od cechu toruńskiego przep is na 
czarny p i e r n i k toruński, a s y n o w i K a z i m i e r z o w i u r . w 
1905 г., n a j b a r d z i e j garnącemu się do pomocy o j cu , p r z e ­
kazał zasadę, że n i e należy wyłącznie kopiować w y u c z o ­
n y c h wzorów lecz starać się tworzyć własne rozwiązania. 
W 1935 г., po śmierci Ste fana Szczepana P i j anowsk i ego , 
pracownię piekarską przejął syn K a z i m i e r z , który o t r z y ­
mał w 1928 r. pa t en t na w y t w a r z a n i e pierników z p r a ­
w e m sprzedaży na t e ren i e Poznańskiego. P i e r n i k a r z o w i 
w p r a c y pomagała s iostra, a od 1955 r. żona Ste fan ia . 
W y r o b y swoje sprzedawał sam na oko l i c znych j a r m a r ­
k a c h w J a n o w c u , Rogoźnie, Ryczywo l e , M a r g o n i n i e i 
Wągrowcu oraz na odpustach w Ujściu, S r e b r n e j Górze, 
Czeszewie, S o k o l n i k a c h , Kłodzku i Pan i g rodz i e . A b y 
uiatwić sobie t r a n s p o r t nabył n a w e t k o n i a i furmankę. 

K a z i m i e r z P i j a n o w s k i wykonywał d w a pods tawowe 
rodzaje c iasta — białe i czarne. Do w y r o b u ciasta b i a ­
łego używał pszennej mąki, j a j , n i e w i e l k i e j ilości tłusz­
czu, a m o n i a k u i l u k r u , c zy l i c u k r u ugo towanego w w o ­
dzie (w p r o p o r c j i 5 garnuszków c u k r u na 1 g a r n e k 
wody ) . C iasto czarne, obok w y m i e n i o n y c h produktów, 
zawierało jeszcze p r z y p r a w y korzenne , p r a w d z i w y bądź 
sz tuczny miód, kakao , a p r z y g o t o w a n y z c u k r u l u k i e r 
musiał być z r u m i e n i o n y — k a r m e l o w y . Zagn iec ione 
ciasto odpoczywało w z i m n y m pomieszczen iu przez k i l k a 
godz in . Po rozwałkowaniu P i j a n o w s k i wycinał f o r m a m i 
p i e r n i k i f i g u r a l n e : k o n i k i , jeźdźców na k o n i a c h , serca 
i postacie l u d z k i e zwane „małe p a m p r y " . Wielkość i ch 
nie przekraczała d w u d z i e s t u k i l k u centymetrów. W y r o b y 
większe, przede w s z y s t k i m serca i postacie l ud zk i e , z w a ­
ne „dużymi p a m p r a m i " , w y c i n a n e były ręcznie nożem 
i osiągały wysokość od 50 do 80 c m . N a Boże N a r o ­
dzenie pieczone były d robne c iasteczka c h o i n k o w e w 
kształcie gw iazdek , ptaszków, listków, bucików i t p . 
Oprócz w y m i e n i o n y c h wyp ieków wykonywał p i e r n i k a r z 
c ias tka — „brukowce" , które powstawały z pociętych 

I I . 25. Jeździec, w y k . K . P i j a n o w s k i . 

wałeczków ciasta umieszczanych w okrągłej, m e t a l o w e j 
foremce. 

Każdy p i e r n i k p r z ed up i eczen i em s m a r o w a n o l e k ­
k i m , b e z b a r w n y m l u k r e m , składającym się z rozpusz­
czonego cuikru i białek j a j . Do zdob ien ia up i e c zonych 

I I . 26, 27. Pamper, wys . 55 cm i 22 c m , w y k . K. P i j a n o w s k i , 1965 r. 
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I ) . 28, 29. Serca, wys . 32 i 32 cm, w y k . K . P i j a n o w s k i . 
I I . 30. Serce, wys . 10 cm, w y k . K . P i j a n o w s k i , 1965 r . 

już pierników sporządzano l u k i e r gęsty. Sztywność masy 
uzyskiwał p i e r n i k a r z przez dosypan ie pszenne j mąki. 
Do zdob ien ia pierników l u k i e r był b a r w i o n y f a b r y c z ­
n y m i , spożywczymi b a r w n i k a m i , k u p o w a n y m i w s k l e ­
p a c h Gn ie zna i Poznan ia . Najchętniej używano k o l o r u 
czerwonego, z ielonego i żółtego oraz n a t u r a l n e g o — b i a ­
łego. L u k i e r wyciskał p i e r n i k a r z z p e r g a m i n o w y c h t u b e k , 
a w zależności od wielkości wyciętego o t w o r u w tubce 
u z y s k i w a n o g rubszy l u b cieńszy wężyk l u k r u ( i l . 21). 
D o ozdób w y k o r z y s t y w a n o także m a k , g r u b o z i a r n i s t y 
c u k i e r i p a s k i k o l o r o w e j c y n f o l i i . Te os ta tn i e n a k l e j a n o 
wyłącznie na postac ie dużych „pamprów" . 

Szczególny c h a r a k t e r pierników K a z i m i e r z a P i j a n o w -
skiego polegał na i c h l u k r o w e j d e k o r a c j i , nakładanej na 
gładką powierzchnię w y p i e k u . N i e wykorzystując żad­
n y c h d r u k o w a n y c h na lepek , poprzestawał t y l k o na r y ­
s u n k u postac i , zdobiąc paseczkami i wężykami l u k r u 
r y s y t w a r z y i szczegóły u b i o r u . M i s t r z o s t w o w zdobn i c ­

t w i e p i e r n i k o w e j f o r m y wypracował najpełniej p r z y 
t w o r z e n i u dużych „pamprów" . Pros ta , a jednocześnie 
zwa l i s t a postać chłopka zdob iona była delikatną, n i e m a l 
koronkową siateczką l u k r o w y c h wężyków, doskonale 
uwydatniającą c h a r a k t e r postac i . Czyniło to z t y c h p i e r ­
ników cenne dzieła l u d o w e g o k u n s z t u • i(il. 26). 

Obecn ie wytwórczość pierników znacznie zmalała, 
s tars i normalną koleją rzeczy odchodzą, młodzi n i e p o ­
dejmują zawodu , woląc inną, lżejszą i l ep i e j płatną 
pracę. Zawód p i e r n i k a r z a w y m a g a b o w i e m znacznego 
wysiłku f izycznego, a nad to drobiazgowości i poczucia 
e s t e t yk i . Pracujący jeszcze s tarzy p i e r n i k a r z e najczęściej 
nie posiadają już uczniów, d latego też t r zeba się liczyć 
z f a k t e m z a n i k u tego r o d z a j u p i e c zywa w b l i s k i e j już 
przyszłości. 

Omówione powyże j bogate t r a d y c j e związane z róż­
n y m i r o d z a j a m i ozdobnego ludowego p i e c z ywa świadczą 
o jego znacznej niegdyś r o l i w życiu mieszkańców w s i . 
Obecnie r o l a ta bardzo się zmniejszyła,-pierniki znalazły 
konkurencję w w y r o b a c h przemysłowych, w innego r o ­
dza ju „pamiątkach". Na t om i as t w os ta tn i ch p a r u l a t a c h 
p i e r n i k i zaczęły się pojawiać na różnych f e s t ynach i 
Cepe l iadach, można je też od czasu do czasu kupić w 
sk lepach Cepe l i i . Znajdują zawsze chętnych nabywców 
wśród publiczności m i e j s k i e j , szczególnie serca ze sto­
s o w n y m i d e d y k a c j a m i (np. „Kochaj m n i e " ) i i m i o n a m i 
solenizantów. 

N a p e w n o w a r t o dołożyć wysi łków, alby przedłużyć 
i s tn i en i e k o l o r o w y c h pierników, podtrzymać produkcję 
istniejących jeszcze warsztatów, zapewnić ciągłość t r a ­
d y c j i , przyuczając młodych adeptów — którym t r z eba b y 
j e d n a k dać odpow i edn i e z a r o b k i i g w a r a n c j e dalszej 
egzys tenc j i . 

W y d a j e się również, że w i e l o w i e k o w y , s ymbo l i c zny 
stosunek do chleba, istniejący po dzień dzisie jszy w 
świadomości społecznej mógłby zostać w y k o r z y s t a n y w 
p r a k t y k a c h n o w e j , rodzącej się obrzędowości świeckiej. 
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